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GAZETA 


a POMEDTIALKOWA 


WYCHODZI ZAWSZE W PONIEDZIAŁEK, O GODZINIE 6. RANO 
Da nabycia na dworcu kol. i w agencyach dzienników w całym kraju, 


Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


ШИ prowokację ИШЕ 


(Tel. Gaz. Poniedz.). 
Belgrad, 20 lipca. 

„Politika“, „Balkan“ i „Zwono“ atakują ostro 
bar. Giesla. „Maly Journal“ oświadcza, że Prin- 
сіра namówił do zamachu jakiś austro-węgierski 
agent; winnego należy szukać w austro-węgier- 
skim poselstwie w Belgradzie. „Trgowińsky Glas- 
snik“ proponuje zbadanle stanu umysłowego se- 
kretarza legacyjnego w poselstwie austra-węgier- 
skim w Belgradzie, Dziennik „Piemont“ twierdzi, 
że manewry w Bośni miały imitować wojnę z 
Serbią i że armia auótro-węgierska uratowała 
się tylko ucieczką przez Dunaj. „Samouprawa” 
zaznacza, że winę zamachu ponoszą wyłącznie 
władze bośniackie. „Stampa“ donosi, że wicepre- 
zes Słow. Juga Вето Markowicz wyjechał na 
urlop do Francyi i Belgii. 


+ “ . 
Termin „kroku“ w Belgradzie. 
Пердеш) 

Wiedeń, 20 lipca. 

(wąż) Nadchodzący tydzi ma przynieść 
zmianę dotychczasowego położenia. Śledztwo w 
Sarajewie zostanie ukończone į akta wysłane do 
Wiednia staną się podstawą wielokrotnie zapo- 
wiadanego kroku dyplomatycznego w Białogro- 
dzie. Rozmiary postulatów i ich dostateczne sfor- 
mułowanie ustalone będzie w dniach naibliższych. 
Udzielenie instrukcyi Teprezentaniowi Austro- 
Węgier w Białogrodzie baronowi Gieslowi. który 
w tym celu przyjeżdża do Wiednia i powrót do 
Białogrodu, wszystkie te czynności zajmą czas 
aż do końca przyszłego tygodnia. Słychać też, 
że krok dyplomatyczny Austro-Węgier nastąpi 
w Białogrodzie 25 lub 26 b. m. 

Zwłokę dotychczasową w dokonaniu kroku 
tłumaczą zreszta nie tylko trwaniem śledztwa 
sarajewskiego. Wedle zapewnień pochodzących z 
rosyjskich sfer politycznych, śledztwo nie wyma- 
galo tak długiego przebiegu czasu. Istotnym po- 
wodem zwłoki jest zdaniem kół wymieninych 
chęć przeczekania zjazdu prezydenta republik 
francuskiej Polncarego z carem. Dla uproszczen'a 
akcyi mogącej się skomplikować przez to, gdyby 
krok W Białogradzi e nastapił podczas pobytu Po- 
incarego i Delcassega w Petersburgu, uznać mia- 
no za rzecz bardziej wskazaną wdrożenie akcyi 
dopiero za powrotem prezydenta rzeczypospalltel 
do Paryża. Okoliczność ta sprawiła, że termin 
kroku przypadnie prawdopodobnie w przyszłą 
sobotę lub niedzielę, 


Znów polityczny proces 


. 
w Zagrzebiu. 
(Tel. Gaz. Poniedz.). 

Budapeszt (Weg. В. ког.) Rozprawa przeciw Ja- 
kóhowi Schatfferowi i Rudolfowi Негсіғопу'ети о 
usiłowany zamach przeciw hanowl Skerleczowi od- 
będzie się 27 bm. Rozprawa będzie tajną. „Pesti 
Hirlap“ ogłasza akt oskarżenia. Schaeffer jest oskar- 
żony o to, że 20 maja usiłował zastrzelić bana, czemu 
przeszkodziło zjawienie się urzędnika policyjnego 
Bedekovicsa. Hercigony oskarżony jest о to, że 
kilkakrotnie odbywał schadzki z Schaefierem i na- 
mawiał go do zamachu, aby wywołać апагсһіє i 
przez to ułatwić Serhil wkroczenie z wojskiem da 


Chorwacyl. Oskarżony omawiał kilkakrotnie z róż- 
nemi osobistościami ideę połączenia Chorwacyi i 
Serbii. Dlatego Hercigony prócz zbrodni usiłowane- 
go morderstwa, będzie równiez oskarżony 0 zdradę 
stanu. 


Durazzo przed upadkiem 


(Tel Gaz. Poniedz.) 
Rzym, 20 lipca. 

Wczoraj o godzinie 5 popołudniu nadeszła tu 
depesza, nadana о godz. 1 w południe w Durazzo. 
z doniesieniem, że powstańcy wczoraj wczesnyni 
rankiem uderzyli gwałtownie z trzech stron na 
Durazzo. Rozpoczął się silny bój artyleryjski po 
obu stronach. W końcu udało się działa rokoszan 
zmusić do milczenia. Zachodzi obawa, że w cłągu 
dnia powstańcy ponowią szturm. W obozie ich 
widać żywe porttszenia. 

Okręty wojenne mocarstw wylądowały sil- 
ne kontyngenty żołnierzy. Mnóstwo kobiet i dzie- 
ci przewieziono z miasta na okręty. W mieście 
panule szalona panika, 


We środę bedzie koniec. 


Durazzo, 20 lipca. 
Przywódca powstańców Mustaffa prosił, aby 
przedstawiciele sześciu wielkich mocarstw przy- 
byli na środę popałudniu do Sziiak na konferencyę, 


Ostatnie walki. 
Rzym, 20 lipca. 

Ag. Stefani donosi z Walony: Guilardi na czele 
800 ochotników wyruszył przeciw pozycyom pow- 
stańców, znadującym się z drugie] strony rzeki Vios- 
sa. 

W Durazzo aresztowano dwóch oficerów Żan- 
darmeryi, którzy zdezertowali z Walony. 


Robota sojusznika włoskiego 
w Albanii. 


Belgrad, 20 lipca. 

W tutejszych kołach politycznych opowia- 
dają, że Włochy potrafiły stworzyć wśród katoli- 
ckich albańczyków partye włoską, która za przy- 
kładem Serbii postara się w Watykanie o usunię- 
g protektoratu Austryi nad katolikami alhań- 
skimi, 


Serbia ma pieniądze. 


Belgrad, 20 lipca. | 
Minister skarbu zawiadomił rząd, że w ka- 
sach państwowych zdeponowano przeszlo 42 mi 
liony denarów, przeznaczonych na wypłatę kolei 
oryentalnych, z chwilą, gdy tylko kontrakt zosta- 
nie podpisany. 


. . 
Wrzenie w Irlandyi. 
(Tel. Gaz. Poniedz.). 
Londyn, 20 lipca. 
W stolicy Irlandyi skonfiskowano wczoraj 
wielką ilość broni, przeznaczonej dla Ulsterczy- 
ków. Przy tei sposobności przyszło między poli- 


Kler przeciw wszechpolakom, 
(Telefonem). 


Lwów, 20 lipca. 

Dowiadujemy się, iż stosunxi między йето+ 
kracyą narodową a Obozem *lerykalnym znacz- 
nie się rozluźniły, Partye kl-rykalne (chrześc.- 
społeczni i ludowi katolicy £ pod sztandaru bi- 
skupa Wałęgi) przyszły {o przekonania, że 
wszechpolacy jedynie dla celów partyjnych pod- 
szywali się w ostatnich czasach pod hasła katoli- 
cyzmu, a nie czynili tego z przekonania. 

Do wiadomości kół klerykalnych doszlo, że 
w łonie partyi wszechpolskiej podnosiły się ostre 
zarzuty przeciw kierownictwu partyi za sojusz 
z klerykałami. Przywódcy wszechpolscy, jak 
Grabski i Głąbiński uspokaiali niezadowolone ży- 
wioły partyjne zapewnieniom, iż przymierze 7 
klerykałami jest tylko chwilowe i przymusowe. 
Przy najbliższej sposobności, gdy tylko układ, sił 
partyjnych ulegnie zmianie — zapewniali dale) 
wodzowie wszechpolscy — narodowa demokra- 
cya zwróci się przeciw klerykałom. 

Wieści o tem wywołaly w kołach klerykal- 
nych zrozumiałe wzburzenie przeciw wszechpo- 
lakom. Chrześcijańsko-społeczni w Krakowie z 
konieczności tylko sekundują jeszcze wszechpoła- 
kom. 

Co się tyczy „Związku katolicko-ludowego" i 
jego stosunku do partyi wszechpolskiej — to 
stwierdzić należy, że blskup Wałega i jego partya 
z całą gwaltownością wystąpi przeciw demokra- 
cyi пагойпжеї. Kandydaci wszechpolscy w okre- 
gach wiejskich będą zwalczani przez „Związek 
katoficko-ludowy" i przez wielki odłam ducho- 
wieństwa. Jedynie przy wyborach ścisłych mo- 
glaby być mowa o iakiemś porozumieniu między 
katolicko-ludowymi a wszechpolakami, noszący- 
mi na wsi nazwę chrześciajńsko-ludowych. 

Wobec silnego rozluźnienia stosunków kleru z 
wszechpolakami — szanse wyborcze narodowej 
demokracyi na wsi zachodnio-qalicyjskiej są znl- 
kome. Jedynie na kilka mandatów wiejskich w 
Galicyi wschodniej może liczyć demokracya na- 
rodowa. W miastach spotka nartya wszechpolska 
silny onór demokratów mieiskich i wszystkich 
żywiołów posterowych. Naogół wszechpolacy 
pozhawieni ewentualnie pomocy rządu prze« 
grają batalie wyborczą. 


Mandat p. Bojki. 


Lwów, 20 lipca. 
Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
wbrew wszelkim dotychczasowym wieściom — 
poseł Bojko nle wycofuje się z politycznego życia 
1 że kandydował będzie do sejmu. 


Walki robotników z policyą 


w Petersburgu. 


Petersburg. 20 lipca. 

W kilku punktach miasta przyszło wczoraj 
do ponownych starć między robotnikami a poli- 
cyą. Robotnicy wystąpili przeciw policyi z roz- 
maitego rodzaju bronią. Policya ze swej strony 
zrobiła użytek z rewolwerów. Przeszło 40 robo- 
tników zostało ciężko poranionych, rannych też 
jest kilku oficerów i żołnierzy. 


ШЇЇ Ważne ШШШ 


Fabryka tutek Rudolfa Herliczki w Kzakowie poleca 


nowsze tutki do papierosów 


суа a Ulsterczykami do bitki. 


REGUDR: 


poleca naj бге posiadają niebywałądotychczas właściwość, że przy paleniu niszczy nikotyny, 
dla zdrowia 


-c0 nalanie stajo „Sie _amacrna..4.c0.naiwatniaisza niaszkasiiwa 


Początek 
akcyi dyplomatycznej, 


Wiedeń, 17 lipca. 

(wąż) W hraku danych innych, pogłoski i ba- 
feczki spacerują po Europie i wywołują zaniepo- 
kojenie. Dziś właśnie jedna z takich pogłoseki 
Tunęła w świat, opowiadająca o zmobilizowaniu 
70.000 odwodowców serbskich dla uzupełnienia 
stopy pokojowej armii serbskiej liczącej 40 da 
45 tysięcy ludzi, Powolania rezerwy w liczbie 
głów 70.000 powiększyłoby wojenne pogotowie 
Serbii do 110.000 żołnierza į uczyniło dokuczliwe- 
go sąsiada zdatnym do korwersacyi dyploma- 
tycznej jaka ma się rozpocząć w tygodniu przy- 
szłym. 

Pogłoska miała tę dobrą stronę, że niemal 
równocześnie powiodła za sobą uroczyste i sta- 
nowcze zaprzeczenie ze strony urzędowej serb- 
skiej, Biuro prasowe białogrodzkie w kilku for- 
mach wystosowało deklaracye stwierdzające go- 
łosłowność doniesień mobilizacyjnych, a osobno 
z polecenia Pasicza oświadczyło, że rząd serhski 
nie uruchomił ani jednego batalionu. Te tak grom- 
kie zaprzeczenia wyiaśniły sytyuagyę na dziś, bo 
jutro przyjdą niezawodnie nowe niepokojące po- 
głoski, doniesienia i wiadomości. 

Ta atmosfera niepewności jest czemś zgoła 
zrozumiałem w chwili, kiedy akcyę dalszą osła- 
міа jeszcze przyszłość 

W pierwszych dniach po zamachu sarajew- 
„skim, opinia miała do pokonania mnogość fa- 
któw i ich komentarzy. Nadzwyczajność straszne- 
go wypadku poruszyła do głębi umysły. Należało 
dać materyał wyjśniający tragedyę. 

Władze sarajewskie z tych właśnie powodów 
nie szczędziły też infotmacyj odnoszących się do 
spiskowców i do spisku, W trop ogólnego zresztą 
przekonania ukazaty się wiadomości pozytywne, 
wskazujące na Białogród jako na ognisko propa- 
gandy wielkoserbskiej, poławiły się dane po- 
twierdzające zaczepność intencyj nacyonalizmu 
prawosławno serbskiego. Wystarczy przypom- 
nieć senzacyjne relacye budapeszteńskiego „Az 
Esi“ o przebiegu śledztwa sarajewskiego, które 
udowodniło związek majora Pribiczewicza z Cza- 
brinowiczem i Principem. 

Rzucenie podobnej senzacyi na widownię pu- 
blicystyczną dawało impuls do kombinacyi daleka 
ddących i przesądzeń akcyi dyplomatycznej. 
Rzecz prosta, że nastał przez to stan podniecenia 
i naprężenia, wyprzedzający moment dalszego 
określenia stosunku Austro-Węgier do Serbii, a 
Przez to właśnie utrudniający sformułowanie te- 
go stosunku. Z tą chwilą zamilkły też wszelkie 
iniormacye o dalszym przebiegu śledztwa, a ogół 
<zadawalniać się musi rewizyą i roztrząsaniem 
szczegółów już znanych. Kombinacye utraciwszy 
тоу rzeczową nabrały kształtów fantastycz- 
nych, 

Wedle zgodnych zapewnień ze strony pół- 
urzędowej pochodzących, niejasność ta i niepe- 
wność ustąpią w tygodniu przyszłym. Za kilka 
dni śledztwo w Sarajewie się zakończy, a ma- 
teryał wysłany do Wiednia stanie się podstawą 
zapowiedzianej akcyi dyplomatycznej. 

Czy równocześnie ogół się dowie antentycz- 
nie o wynikach śledztwo? Parlament węgierski 


BAJKA. 
Pewien ojciec miał trzy mile córeczki, smukłe 1 
wiewne, z jasnemi, zdziwionemi oczyma i ciemnemi 
lokami. Wychowywał je w poszanowaniu ludzkich 
praw, uczył nie jednego piękna, a w ciche, zimowe 
wieczory, czytywał stare i nowe książki i nie jedna 
ciepla myśl, wkradała się do przyjaznej izdebki 1 
Snuła się do koła wiszącej lampy. A dziewczęta w 
swoich białych, wązkich łóżeczkach, snuły ją po- 
tem dalcj łzami, w gwiaździste, cudne noce... 
Jednego wieczoru, było to w chmurny dzień 
Wiosenny, zawołał stary ojciec córki до siebie i 
rzekł: Gertrudo, Магусћио i Helu, jesteście już do- 
rosłemi. Ја jestem już stary i chorowity, a małe 
mieszkanko i miasteczko, za ciasnemi są dla szczę- 


„Ścia i potrzeby mlodych... leżą zhyt daleko od źró- 


Че! życia. Stare, pochylone domy, duże, cieniste 
drzewa, mały, w ziemię zapadły kościołek i ta ci- 
sza dokoła, to jakgdyby kawałek zapomniane] prze- 


„GAZETA PONIEDZIALKOWA* 


w przeciwieństwie do austryackiego obraduje, 
wpływ jego na politykę zagraniczną aczkolwiek 
nie decydujący jest niezawodnie większy, aniżeli 
go miał kiedykolwiek parlament austryacki, zda- 
je się przeto, nie ulegać wątpliwości, że prezydent 
gabinetu nieomieszka zakomunikować Izbie wę- 
gierskiej wyniku dochodzeń chociażby w zary- 
sach najogólniejszych. Na przyszły tydzień cpinia 
publiczna rozporządzać więc będzie danemi umo- 
żliwiającemi da$szą oryentacyę. 

Pod koniecjprzyszłego tygodnia nastąpić ma 
również oczekiwany krok w Białogrodzie. Baron 
Giesl, który piężybywa niebawem do Wiednia, 
otrzyma potrzefyie instrukcye i wróci do Biało- 
grodu, aby przedstawić postulaty monarchii. Z 
końcem lipca zacznie się tedy kormwersacya ma- 
јаса tak wiełkiń і rozstrzygające dla pokoju en- 
ropeiskiego znaczenie. 


U progu nowej егу, 


W życiu politycznem naszego kraju rozpo- 
czyna się w chwili obecnej nowa era. Stanęliśrny 
u progu władztwa nowych sił, dotychczas od u- 
działu wrządach odsuniętych. Słara epoka, epo- 
ka rządów konserwątywnych i wyłącznie ро!- 
skich w Galicyi zamknięta została patentem. roz- 
wiązującym ostatni sejm, równocześnie zaf, z 
dnie rozpisania wyborów do nowego seimu, 2а- 
częła się nowa era. 

Sejm. który obecnie został rozwiązany, za- 
kończył 50-letni okres autonomii polskiej w Gali- 
суі. Okres ten nie należał może do najiaśniej- 
szych, był jednak owocnym w dostoine.reznitaty. 
Ostatecznie faktem jest. że w tych latach 50 zy- 
skaliśmy dużo. że dzięki roztropnej polityce na 
wszystkich dziedzinach życia narodowego i eko- 
nomicznego postąpiliśmy może nie tak... jakby so- 
bie wszyscy życzyłi, ale w każdym razie tak, jak 
było można. Księge swej historyi zamknął sejm a- 
statni przepiękną kartą, na której zapisano połę- 
żny, doniosły, politycznie daleko w przyszłość 
sięgający czyn; zdemokratyznwanie sejmu. refor- 
ma wyborcza, dopuszczenie do udziału w rządach 
sił, dotychczas od tych rządów odsuniętych. spra- 
wiedliwe unormowanie stosunku Polaków do Ru- 
sinów. 

Reformą wykorczą pchnął seim ostatni całe 
społeczeństwo na tory, odpowiadające duchowi 
czasu i prądom społecznym. I to ћу! jego czyn 
szczytny. a politycznie niesłychanie doniosły. 

Obecnie na arene publiczną występują w po- 
lityce krajowej dwie siły: lud i Rusini. I w roz- 
woju obu tych czynników, w ich ustosunkowaniu 
się wzajemnem na terenie przyszłego sejmu tkwi 
najważniejszy problem najbliższej przyszłości. 

Ruch ludowy w naszym kraju jest już od 
lat w całej pelni. W polityce parlamentarnej za- 
ważył już od lat sześciu na szali lud polski, ma- 
jący w wiedeńskiem Kole polskiem głos poważny 
i wpływy niepoślednie. W tym ruchu ludowym 
nastąpił jednak w ciągu ostatnich miesięcy prze- 
łom, który zorganizowaną tę masę rozszczepił 
na szereg w różne strony płynących strumyków. 
Nainiespodziewaniej, w chwili ogólnej demokra- 
tyzacyi j postępu. opierającego się na zdemokraty- 
zowanej i postępowej reformie wyborczej, poja- 
wil się na wsi polskiej prąd reakcyiny, zainicya- 
wany przez czynniki wprost nieodpowiedzialne 
i w chwili tak poważnej jak dzisiejsza, gdy konso- 


szłości, a wy idziecie w przyszłość... w jasną, cie- 
ра przyszłość! 

Nie chcę i nie pragnę was zatrzymywać, zwiąż- 
сіе wasze węzelki, weźcie woreczek z pieniądzmi i 
idźcie na przeciw życia. Nauczyłem was miłości bli- 


źniego, dobroci i zrozumienia, dóbr cnoty i okru- 
cieństwa występku, szacunku dla równych siebie, 
wiary w ludzkość i w godność człowieka. Zręczne- 
mi jesteście w każdej pracy, pilne i umiarkowane. 
ldźcie i szukajcie szczęścia, w pracy jest zadowole- 
nie, miłość, szacunek, radość. Nie mam nic, opórcz 
biednego istnienia, nie mogę wam dać nic więcej, 
tylko moją miłość i błogosławieństwo, by szły z wa- 
mi ро wszystkich drogach życia. Od dziś za dziesięć 
lat powróćcie — śmierć zaczeka na mnie tak dłu- 
go. Pragnę zobaczyć, czy moja życiowa praca, do- 
bre owoce przyniesie. Idźcie każda swoją drogą, 
drogą, która musicie pójść. 

ł młode dziewczęta uklękły przed ojcem, а om 
ucałował każdej ciemną główkę. A drugiego dnia 
stał przy oknie i długo, długo, patrzał za niemi, jak 


м 


lidacya obozu narodowego jest wprost przykaza- 
niem roztropnej polityki, znakomicie pracujące nad 
tem, aby tę solidarność rozbić, aby społeczeństwa 
pchnąć nie na tory demokratyzacyi, ale pustego 
demagogicznego radykalizmu. 

Należy więc skonstatować iakt, że wieś pol. 
ska na progu nowej ery staje rozbita, ѕїегтепію- 
wana, z gruntu nieprzygotowana na te doniosłe 
obowiązki, jakie ją czekają, A rzecz zdumiewa- 
jąca, że wszyscy dążą do tego, aby ten ferment 
na wsi wzmódz. Jedni pracują nad tem cicho i w 
ukrycin, drudzy jawnie, ale rezultat jednakowy, 
1 dlatego wybory na wsi przedstawiają jeden 
wielki znak zapytania. 

Życie polityczne w miastach w porównaniu z 
życiem politycznem wsi jest żadne. Pod wzglę- 
dem politycznego ożywienia, ścierania się prądów 
i walk, wieś — to jakby górski, rwący potok, bry- 
zgający naokół pianą, miasto zaś zastały staw, 
na którym wodne trawy i porosty gnijące wy- 
dzielają wyziewy. 

Partye mieszczańskie w naszym kraju nie 
istnieją. Istnieją tylko demokracye z przymiotni- 
kami i bez przymiotników. Jedna jedyna narodo« 
wa demokracya rozwija działalność żywą i рга- 
cuje, inne śpią. Ale żywotność partyi wszechpol- 
skiej to nie jest w bilansie naszym narodowym | 
krajowym zysk. To raczej strata. Z radością wi- 
dzielibyśmy tę żywotność w innej demokracyi. 
ale nadziei ożywienia ich niema. 

Żywioł żydowski, w miastach mający fakie 
silne polityczne znaczenie, nie jest rówmeż skon- 
solidowany. ale sie niewątpliwie konsoliduje. Jak? 
— To pytanie. Od odpowiedzi na nie zależeć 
będzie w znacznej mierze rezultat wyborów. 

W miastach więc wybory przedstawiają się 
również jako jeden wielki znak zapytania. 

W takiej sytuacyi Znajduje społeczeństwa 
u progu nowej, właśnie się zaczynającej ery. 

Obiaw smutny, rozpaczliwie smutny. 

Bo podczas gdy u nas siły wszelkie pożera 
wewnetrzna waśń międzypartyjna. drngi obóz 
narodowy, Rusinów, konsoliduje sie coraz bar- 
dziej. Dawniej mogło nas to nie obchodzić. Dzi- 
siaj musimy ten fakt wziąć bardzo do serca, ba 
nie możemy, nie wolno nam zapominać o tem, 
że sejmu polskiego w Galicyi inż nie ma, że teraz 
będzie tylko sejm polsko-ruski, 

Zroztmienie tego faktu, uprzytomnienie s0- 
bie konsekwencyi. jakie za sobą pociaga reforma 
«wyborcza, byłoby w połowie rozwiązaniem o- 
becnego politycznego problemu w naszym kraju. 

Czy partye i przywódcy zabierą się do roze 
wiązania р0? 1 czy rozwiążą? 

Oto kwestya najbliższych dni. 

Jeden fałszywy krok, a przewrćcimy się od- 
tazı na progu nowej егу. w którą wchodzimy. 

Wyszukanie dróg takich, aby się na tym 
progu odrazu nie przewrócić — ota problemat 
na dzisiaj i па najbliższe miesiące naiważniejszy i 
najpoważniejszy. 


Wszechpolska gra. 


Lwów, 18 lipca, 

(x) Wybory do Sejmu zostały rozpisane, 
Rozpoczną się 7 października i potrwają do 4 
listopada włącznie. 

Dokonało się wiele od czasu ostatnich na- 
rad pofitycznych polskich, odbytych w gmachu 
sejmowym w sprawie restytucyi Rady naredo- 
wej. Sejm krajowy został rozwiązany, reforma 


wyszły w wiosenny poranek lekkiemi, elastycznem 
krokami, a szarą dal, zwolna brała je w swoje mięk- 
kie z wiosennych woni utkane ramiona... 

Dziesięć lat minęło... Lato szło za włosną go* 
rące i pożądliwe, a potem jesień jasna, piękna i spo- 
kojna, krótkie, trwożne dnie i zimowe i nieskończe- 
nie długie noce i znowu wiosna wznosiła złociste ber- 
ło, Śmiała się, wabiła i wreszcie jednego dnia рс. 
wróciły do cicowskiego domu, trzy piękne Коре, 
ty, w pełni rozwoju. 

Mały domek zdawał się ciaśniejszy mniejszy, 
drzewa smutniejszemi, lampa nie płonęła już tak ja- 
sno, a księgi pożółkły. Ojciec siedział w fotelu i u- 
Śmiechał się do nich na powitanie i usiadły u jego 
stóp na nizkich stołeczkach i opowiadały o swoich 
szczęściach i cierpieniach. 

Gertruda, znalazła ukochanego mężczyznę, ро“ 
szła za nim jako wierna żona. Dzieci, wzmogły jesz« 
cze jej szczęście, otoczyły ją małe dziewczynki 2 
ciemnerni włosami matki i chłopaczki z jasną czu« 
pryną ojca, a Śmiało się to wszystko do życia, 
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wyborcza sankcyonowana, termin wyhorów stał 
się powszechnie wiadomym. Życie polityczne 
kraju pożegluje pelną parą pod flagą wyborczą. 

Na tem Не właściwego znaczenia i bardzo 
charakterystycznych barw nabicra gra wszech- 
polaków, gra polityczna, zdążająca do restytu 
cyi Rady narodowej przed wyborami, czyli do 
zaprowadzenia Ssupremacyi reakcyjno - wszech 
polskiej nad życiem politycznem kraju, a prze- 
dewszystkiem nad t. zw. obozem narodowym. 
Frazeologia wszechpolska podzieliła bowiem 
stronnictwa polityczne polskie na obóz narodo- 
wy i nienarodowy. Do narodowego, oprócz sie- 
bie, swoich podolskich kompanionów i konserwa- 
tystów zachodnich, zaliczyła laskawie ludow- 
ców z pod chorągwi „Piasta“ і polską demokra- 
cyę. Stało się to dopiero przed kilku dniarni. Do 
ostatnich czasów bowiem polska demokracya i 
Judowcy zaliczani byli przez organa narodowo- 
demokratyczne do obozu masońskiego, co identy- 
fikowały one ze znaczeniem obozu nienarodowe- 
go. Zbliżający się szybka czas wyborów zrobił 
swoje. Wszechpolacy okazali się wzgłędniejsi 
w nadawaniu epitetu „narodowy“. Niemniej ca- 
ły szereg stronnictw politycznych w kraju, za- 
cząwszy od postępowej demokracyi, a skończy- 
wszy na partyi socyalistycznej — zaliczony 20- 
stał przez „Słowo polskie“ do obozu nienarodo- 
wego. Wszędzie indziej zagranicą stronnictwa 
polityczne dzielą się па t. zw. mieszczńńskie czy 
obywatelskie („Bilrgerparteien") i radykalne— 
Określenie „narodowy“ i „nienarodowy* та 
walor tylko w Galicy; — a wprowadzone zo- 
stało przez wszechnolaków dla zdezoryentowa- 
nia opinii publicznej. 

Od wczoraj „Słowo polskie“ gra na larum. 

W artykułach, zatytułowanych „Ku rozwadze* 
straszy społeczeństw polskie widmem bloku 
partyj nienarodowych, radykalnych, zaprzyja- 
Źnionych z Rusinami: przepowiada radykaliza- 
cyę i rozwiązanie Sejmu już w czasie pierwszej 
5е5уі; wzywa do konsolidacyi stronnictw naro- 
dowych. To stwierdzenie faktycznego stanu rze- 
czy zgodne jest z rzeczywistością 1 całe snołe- 
czeństwa doskonale sobie zdaje sprawę z tego. że 
Dhozowi radykalnemu przeciwstawiony musi 
być obóz obywatelski, dobrze zorganizowany, 
brzedewszystkiem na czas wyborów ѕејто- 
wych. 
. Jednakże właściwa gra wszechpelska 1 u- 
kryte zamiary tel partyi objawiają się dopiert 
w sposobie, jaki podaje organ narodowo-demo- 
kratyczny, a jaki doprowadzić ma do konsofida- 
суї obozu obywatelskiego. ledynv ratunek przed 
zalewem radvkalizmu widz; „Słowo polskie“ 
w restytucyi Rady narodowej przed wyborami. 
Równocześnie organ wszechnpolski melancholii- 
nie ubolewa nad tem, iż demokraci miejscy i lu- 
dowcy do tej pory nie zgodzili się na odnowienie 
Rady narodowej i nie zgłosili swego przystąpie- 
nia do Rady kadłubowei. Jest to zręczne urabia- 
nie nastroju przeciw pzwżyom, które nie chcą do- 
żyć upokorzenia pilitycznego, wyrzekać się te- 
go, co wczoraj głosiły — t. zn. iż nie istnieje 
ww Galicyi żadna Rada narodowa i nie chcą oddać 
się pod supremacyę wszechpolską. 

Kiedy „Słowo polskie" stronnictwom opozy- 
€yinym zarzuca rozbijanie obozu narodowego, to 
stwierdzić należy, iż rozbiciu temu winni są je- 
dynie wszechpołacy, Wszechpolska gra musi być 
zdemaskowana. W czasie ostatnich narad poli- 


Wprawdzie czasem zaglądnęła i troska i ponuro sta- 
walo się do koła. Promienie słoneczne szczęścia, 
przesłaniały chmury, miłknął śmiech, odbiegała we- 
sołość, ale wytrwałość i praca, staranie i trud, wy- 
walczało znowu dawne warunki, a pani troska musia- 
ła bez ojczyzny iść dalej. I Gertruda cieszyła się 
swojem cichem, przyjaznem życiem, pogrążonem w 
slonecznem blasku. 

Ojciec ucałował gorąco jej piękne, bujne, faliste 
włosy. 

Maryjka pracowała, pragnęła czynić dobrze. 
Dzień w dzień pielęgnowała chore dzieci w salach 
szpiłalnycr, niejedną noc spędziła czuwając, nie je- 
dno dziecięce serce biło dla niej miłością. Oierała 
łzy, lagodziła ból, nie jedną długą godzinę · # Заа 
opowiadaniem, dowcipem. Wierność i wdzictzuóSć 
towarzyszyła lej w życiu. A po czynności dnia, w 
lej cichym pokoju, kupią promienie słoneczne spełnio- 
nego obowiązku, spełnionego z zamilowaniem. 

I ojciec uśrniechnął się i głaskał jej dobrą, znu- 
Żoną rękę. 
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tycznych demokraci i ludowcy godzili się na 
stworzenie „Narodowego komitetu wyborczego”. 
zupełnie niezawisłego i oddzielonego od Rady 
narodowej, któryby fungować miał na czas wy- 
borów seimowych. Pewne stronnictwa, należące 
do kadłubowej Rady narodowej, godziły się na 
utworzenie takiego komitetu obok Rady naro- 
dowej. popierał ten wniosek namiestnik. Tylko 
wszechpolacy stanęli w opozycyi į uniemożliwili 
przy pomocy autonomistów z p. Kasznicą па 
czele, powołanie do życia takiego komitetu — 
czyli konsolidacyę obozu narodowego. A więc 
та rozbicie wśród partyl narodowych odpowia- 
dają wyłącznie wszechpołacy! 

Z cynizmem właściwym tej partyi, „Słowo 
polskie" stara się wytworzyć nastrój wrogi o- 
pozycyi, zwala na nią winę rozbicia obozu naro- 
dowego i równocześnie woła o Radę narodową. 
Ta gra wszechpolska musi być ze zrozumieniem 
przyjęta przez społeczeństwo. Powtarzamy: wi- 
nę rozbicia obozu narodowego ponoszą wyłącz- 
nie wszechpolacy. Próby około konsolldacyl par- 
tyl narodowych rozbite zostały przez wszechpo- 
łaków. Obecne wystąpienia „Słowa polskiego“ 
Są iście wszechpolską grą... 


2 TYGODNIA. 
0 duszę Polaków. 


Po Albańczykach przyszła nareszcie kolej na 
nas. Prasa rosyjska į niemiecka zamieszczają o 
nas artykuły, z których przebija to lęk, to jakby 
poczucie sprawiedliwości, a na tem tle rodzą się 
rozmaite kombinacye, których rezultatem jest 
chwilowa istotna dezoryentacya myśli polskiej 
w gazeciarstwie polskiem. 

W Коѕуі ma się rozpocząć wobec Polaków 
łagodniejszy kurs. „Ma się rozpocząć“ — bo się 
jeszcze nie rozpoczął wcale. Represye, jak były, 
tak są, obroża, jaką zaciśnięto żywy organizm 
społeczeństwa polskiego nie rozluźniła sie na ni- 
czem. Nie mamy absolutnie żadnego konkretnego 
powodu, aby przypuszczać, że i tym razem obie- 
canka nie będzie cacanką. 

Tymczasem prasa berlińska uderzyła па a- 

Тагт. W organach hakaty pojawił się szereg 
artykułów, wykazujących — niesprawiedliwość 
rządu pruskiego wobec nas i dających do pozna- 
nia, że skore Rosya łagodzi kurs swej barba- 
rzyńskiej wobec Polaków polityki. to złagodzić 
ga powinny i Prusy, prowadzące wobec Polaków 
już nie tylko politykę barbarzyńców, ale dziku- 
sów. 

I rzecz charakterystyczna. Właśnie w tym 
momencie narodowa demokracya rozpoczęła na 
zachodnich kresach Galicyi awamtury. Nie prze- 
czymy, że hakata pruska na Śląsku zachowuje sie 
wobec nas prowokująco, ałe też nie zenykamy 
oczu na fakt, że w tej właśnie chwili walki za- 
borców o duszę Połaków wyolbrzymianie dra- 
bnych w gruncie rzeczy faktów schodzi sie z linią 
zamierzeń prasy rosyiskiel i naturalnym biegiem 
rzeczy wprowadza w myśl polską chwiłową de- 
zoryentacyę. 

Trzeba zwrócić uwagę na fakt, że alarmy w 
sprawie złagodzenia kursu antipolskiego w Króle 
stwie wychodzą stamtąd, gdzie nas najbardziej 
nienawidzą i najbardziej gniotą — z Berlina. Że 


oni tego nie robią z miłości dla nas — to pewnie; 


milczał, a Śnił. Potem mówiła cicho. Nie wiele mam 
do powiedzenia, nie nczyriłam nic dobrego wedlug 
poglądów waszych. Nie dałam życia, ani nie chroni- 
łam go. Tylko raz... dawno temu, spotkał mnie mło- 
dy, piękny człowiek, o błyszczących aczach і prosił 
о miłość moją. Wstrząsnęłam głową i odszedł. Ale 
po roku wrócił i prosił. Daruj mi twoje jasne, smu- 
kłe ciało na jedną noc. Przez jedną noc pozwól mi 
pić woń twoich włosów, całować twoje młode pier- 
si, twoje usta kwiatom podobne 1 oczu twoich gwia- 
zdy. Twoje krągle ramiona i różane policzki, twoje 
wysokie, czyste czoło t blałą szyję. Jakmarnotraw. 
ca wysypię na ciebie całą moją siłę, mój ogień, bo- 
gactwo mojej duszy. Pod kwietnym deszczem poca- 
łunków żądnych owej jednej nocy... potem odejdę do 
mojego celu, bo wolną i bez troski musi być moja 
droga. Ale tęsknota za tobą, złamała mole skrzydła, 
osłabila wolę, umarła we mnie chęć do czynu.., a 
wszystko, wszystko, możesz mi dać ty, moje szczę- 
ście, zbawienie, życie moje i zbawienie, spoczywa w 
twojej białej dłoni. 

Jak konający z głodu, z pragnienia, Jak żebrak 
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że nie ze strachu — to również pewne. Więc dla-: 
czego? 

Naszem zdaniem właśnie dlatego, żeby 'wproa 
wadzić Polaków z Galicyi w odmęt niepewności, 
wywołać dezoryentacyę i potem tem silniej па 
nas uderzyć jako ла żywioł absolutnie nie pewny 
iw rachubach politycznych zawodzący, 

Nie można nie zwrócić uwagi na fakt, że 
alarmy te zaczęły się pojawiać w Berlinie po 
śmierci arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, któ- 
ry, jak wiadomo, powołał do życia Ukrainę i 
Ukraińców. Ukraińcy, twór mieinniej sztuczny, 
jak Albańczycy, stracili naraz oparcie. Trzeba je 
im dać. I naszem zdaniem nad tem pracuje Berlin, 
to jest powodem alarmów berlińskiej prasy, 

Bo fakta nie usprawiedliwiają tych alarmów 
ani na włos. W Rosyi jak było, tak jest. I nie wi- 
dać żadnych realnych oznak, aby miało być lepiej. 
Samorząd? Czy ten samorząd będzie dla nas 
pożyteczny, lub raczej nam szkodliwy, to kwe- 
stya do dyskusyi. Ustawa o szkolnictwie prywat» 
nem? Dla nas istotnie korzystna na papierze. ale 
do czego ją doprowadzi i со z niej zrobi biu- 


rokracya rosyjska — to kwestya przyszłości. 
Więc o jakimś łagodniejszym kursie nie ma 
mowy, 


Ттгеһа nam więc teraz niesłychanie zimnej 
krwi i trzeźwości, by nas sentyment nie powiódł 
na bezdroża, Јак sceptycznie trzeba brać wiado- 
mości o tym łagodniejszym kursie w Królestwie, 
tak sceptycznie trzeba brać robotę wszechpolską 
na kresach zachodnich, ө 

Bo dziwnym zbiegiem okoliczności na Койч 
cu jednych i drugich przejawów widnieje — Pe- 
tersburg. 

Na to mamy jeszcze dużo czasu. 

Jeżeli kiedy stosunki wymagały od narodu 
trzeźwości w ocenianiu przejawów politycznych, 
to teraz. Rzeczą prasy polskiej jest nie wpro- 
wadzać dezoryentacyi i nie przesadzać w osądza- 
niu drobnych wypadków. Trzeźwości, trzeźwości 
i jeszcze raz trzeźwości. hyśmy nie wpadli z de- 
szczu pod rynnę. Znaleźliśmy się może istotnie 
na szachownicy rachub miedzynarodowych — 
vmiejmyż z tego skdrzvstać. 


Kamień, o który Austrva się potyka, 


Przed trzema czy przed pięcioma laty znala- 
zła się Austrya w niesłychanie szczęśliwem poło- 
żenin: korzystając z niestorności Serbii, mogła ją 
zagarnąć pod swoje berło, połączyć Serbów w 
jedność pod berłem Habsburgów, otworzyć sobie 
drogę do Salonik i stać się w pełnym znaczeniu 
połęgą. Tego nie zrobiła. 

Dziś niewątpliwie tego żałuje. 

Bo to, co się raz stało, odrobić się nie da. 
Serbia stala się tym wrzodem, który ciągle ropę 
swoją wylewa poza granice własne, tym kamie- 
niem na drodze, o który Austrya w swoim росһо- 
dzie w przyszłość teraz na każdym kroku się 
potyka. 

Utworzenie Albanii ройпіесіїо nienawiść Ser- 
bów do monarchii. Serbia potrzebuje dostępu йо 
morza i albo ten dostęp otrzyma, albo — prze- 
stanie istnieć, o ile na dopuszczenie Serbii do mo- 
rza Austrya się nie zgodzi. Wyłania się więc po- 
nownie konieczność usunięcia zapory na południu. 

Obecne sytuacya się zaostrzyła. Pasicz w 
swoich wynurzeniach wobec jednego z kores- 
pondentów niedwuznacznie zaznaczył , że Serbia 
nie pozbyła się marzeń o dostępie do morza. То 


stoje przed tobą.. daruj mi tę jedną ralską пос, 2 
jej siłą barw, połyskiem słońca, zapachem kwiatów, 
z jej wiosennym deszczem. Za tę jedną noc... піс сї 
nie mogę dać, bo moje serce należy do wszystkich, 
do całej ludzkości. Bądź dobrą.. pokonaj przesądy 1 
namysły... odrzuć wstyd od siebie. Nie myśl o ju- 
trze, nie myśl o drwinach i śmiechu ludzi, Nie myśl 
o szarzyźnie bezistotnej przyszłości. Bądź kobietą! 
Którą natura stworzyła dla miłości! 

I dałam mu ową noc... A gdy ranek skradał się 
polami i łąki pocałunkami budził, a potem blady i roz- 
marzony do małego pokoju zaglądnął.. wtedy оп 
wstał, wziął kapelusz, dał ті spojrzenie przepełnio- 
ne wdzięąznością gorącą i odszedł w głąb kraju, 
Jeszcze długo słyszałam jego radosną, jasną pieśń... 
52041 za geniuszem swoim... A ja cicho odeszłam 1 
szłam od tego czasu samotnie, moją drogą. 

Ojciec oddychał ciężko... potem odwrócił gło” 
wę, a w jego w pół zamarłych oczach, świeciły, 
dwie wielkie lzy... 


Helena patrzyla w dal, w martwy spokój, który 
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Sprawę ogromnie wyjaśnia, ale też i komplikuje. 
Bo skoro monarchia ma teraz zażądać od Serbii 
zadośćuczynienia za zamordowanie następcy tro- 
nu, to łem zadośćuczynienierm mogłoby być wy- 
rzeczenie się chęci dostania się do morza ze stra- 
ny Serbii. Pasicz, wywłócząc sam sprawę, jasno 
stwierdził, że Serbia na to się nie zgodzi. I jeżeli 
monarchia nie poweźmie stanowczej decyzyi, je- 
sie nie zdecyduje ostatecznie przecięcie te- 
go bałkańskiego wrzodu, to dia niej gorzej. 
и Nad tem widocznie myślą obecnie we Wie- 
nu. 
I kto wie, czy długie rozważania co do „kra- 
Ки“ Austro-Węgier w Belgradzie nie pociągną za 
sobą pewnych zmian w układzie stosunków 
państwowych na Bałkanie. 
W każdym razie to jest pewnem, że stoimy 
w przedednin ważnych wypadków. 


Waż morski. 


Sprawa Albanii stała się już podobna do owe- 
ko dziennikarskiego węża morskiego. Wlecze się 
od kilku miesięcy і zapełnia sznpalty pism. ratując 
je przed kanikularną nosuchą. Jeden moment jest 
ciekawy: że książę Wied jeszcze jest w Albanii 
i żywie. Widocznie panowanie nawet w Albanii 
jest rzeczą zbyt nęcącą, skoro książę Wied nie 
ma ochoty z niem się rozstać, Nikt go nie chce, 
іці go wszyscy таја dosyć — mfcarstwa nawet, 
kóre ро tam posłały — ale on siedzi. Czeka chyba, 
aż ga wreszcie i z Durazza wyrzucą. 

Wyrzucono go już właściwie z całej Albanii. 
Powstanie rośnie, ciągnie wię јак wąż morski 
po szpaltach dzienników, a publiczność radaby już 
z tym wężem skończyć. 

- Mości ksiażę, mbrecie Albanii, nie nadużywaj 
herwów czytającej publiczności. Jedź sobie raz 
z tego Durazza. bo ludność Europy wnet prze- 
stanie czytać dzienniki; już te wióczne potyczki i 
układy, to ustawiczne wylewanie księcia przez 
poddanych wszystkm się znudziło. Czas skończyć. 
Wyiedz sobie z Albanii, a będa radzi i Albań- 
czycy i cała Europa. 


U miłościweso сага. 


Prezydent francuskiej repibliki jest gościem 
tara. Zwierzchnik najliberalniejszego państwa w 
Europie uścisnął się czule z krwawym despotą 
Północy. zjedli sobie parę smacznie na sposób 
francuski przyrządzonych potraw, popili iście ro- 
syiską „oczyszczennoją” i omówili dalsze plany 
przyjaźni absolutnego samodzierżawia z czerwo- 
nym republikanizmem. 

„ Sądząc z alarmu w prasie niemieckiej byli- 
Śmy i my tam przedmiotem roztrząsań. Możemy 
się bowiem pocieszyć tem, że po Albanii przyszła 
kolej na Polskę. Późno, bo pożno, al eprzyszła, 
W zeszłym roku o tym czasie dyplomacya wie- 
działa tylko o Albańczykach. Poza nimi nie wi- 
działa w Europie nic. Tylko car miłościwy bier- 
nem na to patrzył okiem i po roku namysłów po- 
dobno sobie przypomniał, że ; on ma swoich Al- 
bańczyków. I teraz u miłościwego cara snute są 
rozmaite plany na nasz temat. 

__ Dla nas to pociecha niewielka. Bo car jest 
bardzo grzeczny і słodki, gdy zjada obiadki z re- 
prezentantem republiki, ałe jeśli chodzi o czyn, 
to z pewnością nie słucha rad p. Poincarego, ty!- 
ko doradców z Berlina, Polityka rosyjska była 
# jest ciągle mongolską. Jak ona się godzi z poli- 
ука czerwonej republiki — ło tajemnica. Ale 
żeby kitem między tymi sojusznikami, mającym 
Szanse ich na wypadek wojny z Niemcami, 
wzmocnić, miała być Polska, to bajki. Mogą 
Francuzi prowadzić wspólną z netersburgskimi 
mongołami politykę, rządzić jednak będą zawsze 
w Petersburgu Prusacy. Wizyty u miłościwego 
cara nie a nic temu nie przeszkadzają. 
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PENSYONAT 
Dra. Rudolfa Hammerschlaga 


otwarty od 20-go maja do końca września 
Cena od 8 K. dziennie. 
Prospekła 1 bliższe wiadomości na żądaale 


Z DNIA. 


Kanikularny humor. 


Nie możemy się w Krakowie skarżyć na ka- 
nikułę. Przeszły już wprawdzie wybory, doko- 
nano wyboru wiceprezydentew, które to sprawy 
znakomicie bawiły krakowską publikę, a gdy już, 
zdawało się, nastanie kanikuła, wystąpiła na wi- 
downię narodowa demokracya і zaczęła urządzać 
swoje kawały. Jedno zgromadzenie. drugie zgro- 


"madzenie, jeden pochód, drugi pochód, jedna a- 


wantura przed mieszkaniem prezydenta, druga 
pod pomnikiem Mickiewicza — ot, rozruszał się 
stary, śpiący Kraków. W lokalu „Nowej Reformy“ 
postanowiona okna nrzesłaniać okiennicami, pod 
Tow. demokratycznem ustawiono na stałe poli- 
cyantów. Tak myśl demokratyczna zmaga się z 
myślą demokratyczno-narodową. 

Kanikuła więc wprowadziła w ospałą i zgniłą 
atmosferę Krakowa nowe życie. Wyładowuje się 
powoli kanikularny humor, od lat gromadzony 
w podwawelskiej stolicy. Na jesień będziemy mieli 
przynajmniej jakiś ferment. Dobre i to na te pa- 
skudne czasy. Fermentacya jest czasem bardzo 
potrzebna. a w Krakowie wszyscy się starali o to, 
aby to fermentowanie przygotować. Na waka. 
cyach dobrze się zaczeło. w jesieni będziemy 
świadkami czegoś wiecej. A to wszystko jest za- 
sługą naszej — demokracyi. 


в 
Danteiska przeprawa 
czyli jazda z Krakowa do Zakopanego 

Otrzymaliśmy następujący list: 

Znasz, szanowny Czytelniku „Boską komcdyę* 
Danta, i zdaje ci się, że masz już znakomite wyobra- 
żenie o wszystkich скғорйоќсіасћ piekła. То ci się jc- 
dnak tyłka zdaje. Jeżeli chcesz mieć naprawdę poię- 
cie piekła, wyobrażenie o torturach, które cię czeka- 
ја, iczeli umrzesz w grzechu, jeżeli chcesz tych tor- 
tur i шак zaznać za życia, to kup sobie bilet i jedź 
kołeją do Zakopanego, a zaręczam Ci, że gdy 5їа- 
niesz u stóp Giewontu i będziesz miał jeszcze siły do 
utrzymania się na nożach, jeżeli tam z miejsca nie 
zemdlejesz, to bądź pocieszon — nawet w piekle nie 
dadzą ci rady. Kto bowiem przetrzyma jazdę z Kra- 
kowa do Zakopanego w warunkach takich, w jakich 
опа od dwóch tygodni się odbywa, ten przetrzynia 
już wszelakie męki piekielne. 

Masz bilet, zapłaciłeś zań bardzo drogo. W Niem- 
czech za te pieniądze przehyłbyś dwa razy tak wiel- 
ką przestrzeń w dwa razy krótszym czasie. Ale jnż 
się z tem pogodziłeś. Chcesz jechać de Zakopanego 
i kwita. Siadasz do wagonu — źle mówię — wcho- 
dzisz i przekonniesz się, że tam właściwie absalu- 
tnie już nikt zmieścić się nie może. Ławki wszystkie 
zajęte, przez kurytarz przejść nie zdołasz. Nie, tu 
siedzieć nie można. W innych wagonach widziałeś 
już tosamo. Со robić? Prosisz konduktora, by ci 
gdzie znalazł miejsce, nadaremno. Konduktar rozkła- 
da bezradnie ręce: 

— Z drogiej duszy, panie, ale nie mam, 
mam. Niech pan już w tym wagonie zostanie... 

— Toż jabym się tam udusił... 

— Апо trudno. Niech pan włazi, bo wejdzie kto 
inny i będzie jeszcze gorzej... 

W wagonie ścisk, upał, wyziewy spoconych ciał. 

Stajesz... a siedzeniu marzyć nie można. Орапо- 
wuje cię całkowita rezygnacya. Niech się dzieje, со 
chce. 

Po dwóch minutach pakuje się do tego wagonu 
jeszcze dwoje ludzi. Już się nawet ruszyć nie można 

Nareszcie — jazda. Ścisk, upał, zaduch nie do 
wytrzymania ałe przynajmniej już gorzej nie będzie. 

Szpetnie się pomyliłeś! Już w Podgórzu wpako- 
wano do twego wagonu jeszcze troje ludzi. 

— Panie konduktorze — wołasz z rozpaczą, pan 
chyba do Zakopanego chce dowieść bryję, nie ludzi. 
My się tu podusimy... 

— Jakoś dojedziemy... 

Chciałbyś konduktora posłać do wszystkich dya- 
błów ale pociąg rusza, więc mu darowujesz życie, 

Jedziesz. Robi ci się na piersiach mdło, oczy 
ci powoli zachodzą mgłą, w ustach żar, oczy spic- 
czone i jakby parą przesłonięte, nozdrza ci zaschły 
od wdechiwania wyziewów. A tu ani się ruszyć nie 
możesz, ho co się kiwniesz, to uderzasz swego bli- 
źniego w tę. lub w ową stronę grzeszngo ciała. 

Zarysowują ci się przed oczyma wszystkie 0- 
Ъгагу z „Boskiej komedyi*. Inferno w całej swej gro- 
zie — i mimowoli przychodzi ci na myśl, że jednak 


nie 


tam takich tortur potępieńcy nie cierpią za swaje 
śmiertelne grzechy, Jakie ty tu przechodzisz za swa. 
ie pieniądze. 

Może się to niezadługo skończy — przesuwa cf 
się przez mózg jasna jak błysk nadziei, myśl. Ale 
gdzie tam. Pociąg wlecze się jak stara krowa. sanie, 
stęka, całkiem po galicyjsku, i posuwa się fak żółw, 
Kręci się koło Kalwaryi, a tymczasem spostrzegasz, 
że ci coś skręca wnętrzności. Tchu! 

Boże! Dokąd te męki? 

O pół do piątej będziemy w Zakopanem. 

Omdlałeś na poły i iedziesz, stojąc. Towarzysze 
1 towarzyszki w takimsamym  pólprzytomnym stas 
nic. Koła Makowa już wszysikica oxarnia pólśmierć, 
І jedziesz, jedziesz... 

— Pół do piątej — ktoś wola. 

— A więc koniec nareszcie! 

— Gdzie tam! Dopiero Chabówka! 

Wytężasz resztki woli, stawy w nogach już с] 
kompletnie ścierpły, już na poły nie żyjesz — iea 
dziesz. 

Godzina 7... iesteś w Zakopanem. Szczyniesz się 
w rękę — aby się przekonać, czyś jeszcze żyw. 
Boli — więc żyjesz. 

Zaiste, niema na Świecie wytrzymalszego by 
dięcia jak człowiek. Ri, 


najekonomiezniejsze 
najpewniejsze 1 
najelesantsze 

208P., 20HP., 40KP., 55KP., GOKP., ТЗАР,, 100HP., 2004P 


Austryackie Towarzystwo motorowe 
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Filia w Krakowie, Podwale б. 


Słynne 
bezkonkurencyjne tutki cygaretowe 


„Framos” 


wyrobu Mr. Wł. Bełdowskiego, których bibułka jest 
rzobiona z najdelikatniejszych włókien liści morwo- 
wych, są jedynym tego rodzaju produktem hygieni- 
cznym i w paleniu co do smaku niezrównanym. 
Wszystkie naśladownictwa wobec oryginalnych 
tutek „Framos" padły, nie wytrzymawszy nawet pró- 
by porównania. 


Do nabycia w trafikach. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 


M= WŁ Bełdowskiego 


w Krakowie. 


Zalstad wodoleczniczy i sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 


Dra KUPCZYKA 
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 


otwarty przez enły rok 


„GAZETA PONIEDZIALKOWA* 


| Kandydatury we Lwowie. 


(Telefonem). 

Lwów, 20 lipca. 
Łwów wybiera 8 posłów 7 kuryi Cenzuso- 
wei a 2 z kuryi pwszechnej. W kuryi cenzusowe] 
kandydować będą z ramienia Kola mieszczań- 
skiego prez. Neumann, wiceprezes Koła miesz- 
afńskiego dyr. Bolesław Lewicki i prawdopo- 
lobnie wiceprezydent miasta dr. Rutowski. Za 
fronnictwa wszechpolskiego Adam, Głabiński i 
rabski. Nadto kandydować таја Dr. Rydygier, 
Dr. Przygodzki (Związek katolicka-narodowy) i 
trzeci wiceprezydent m. Lwowa Dr. Schleicher. 
Z kuryi powszechnej kandydować mają Hu 
(сс, Diamand, Breiter i Harkiewicz (ruski socyali- 
sta). Szanse przejścia w tei kuryi mają Hudec i 
Breiter. Stanie w niej także p. Grabski. Z Izby 
fandlowej lwowskiej kandydować bedą Dr. Koli- 
scher i Dr. Löwenstein. Z kuryi stowarzyszeń 
mzemysłowych п. Józef Schirmer, pezes Izby те- 
Kkodzielniczej, p. Ferdynand Ohly, dyrektor biura 
Izby rękodzielniczej i Jan Miegowicz, prezes kor- 
т0гасуі krawieckiej. Postępowa demokracya wy- 
stnie dwie kandydatury a mianowicie pp. Śliwiń- 
skiego į Lisiewicza. 


Sekretaryat czesko-polski 
w Pradze. 


Praga, 20 lipca. 
Znany publicysta p Hovorka zakłada w 
Pradze czesko-polski sekretaryat, mający służyć 
celom handlowo-politycznym pomiędzy obu na- 
rodami. 


Z opery lwowskiej. 


P. Ada Sari zajęła swymi świetnymi Krea- 
yami melomanów krakowskich. rozpoczynając 
гете występów od zaśpiewanej świetnie parżyt 
Gildy o czem relacyonowaliśmy w poprzedniem 
Sprawozdaniu. W ubiegłym tygodniu kreowała 
r. Sari postacie trzech bohaterek w „Onowie- 
Ściach* Hofmanna, „Mignon“ a wreszcie Małgo- 
fzaty w Gounodowskim „Fauście”. Trudny pro- 
Мет powadzenia trzech tak różnorodnych typów, 
lak Olimpia. Giuletta i Antonia, różnych poza о- 
Kólnym charakterem; także i со do zadań wokal- 
nych, dały sposobność znakomitej artystce do 
łoztoczenia całego bogactwa niepowszedniego ta- 
lentu į jego snosnbów. Partye te tak różniące się 
nuzycznie zdołała artystka uiąć i przenrowadzić 
ednolicie z zachowaniem wszystkich właściwości 
tudzież ndrebności, w jakie ie wynosażył kompo- 
żytor. Olimpia w wykonaniu т. Sari olśniewała 
słuchaczy perlistością koloratury o niepokalanei 
Czystości i srebrzysty: wysoce 1imujacym 
dźwięku. Givletta inkkołwiek nie biła siłą dźwie- 
u, jednak ujmowała wdziekiem postaci oraz dy- 
tynkcyą піесја ogólnego, Antonia którel linie me- 
łodyi rysowały się głęhoko w duszach sluchaczy, 
przedstawiła talent milego pościa w świetle nie- 
'wykle korzystnemi. szczególnie nader mnzykal- 
ie w kantvlenie zaśpiewaneł no mistrzowsku, 

Ў i artvstvczna. 

_ Mignon posiadała lirvzm akcentowany dy- 
skretnie, lecz wyraźnie, a jakkolwiek partya ta 
mie dawała zbyt wiele snosobmości do nobisów te- 
hniki wokalnej, to jednak odrehnotcią ogólnego 
ia wywarła niezwykle dodatnie 


TE тей 


wrażenie, 
zięki świetnemu wokałnemu oddanin nartvi, jak 
iemnie і dramatvcznemu nrzeprowadzeniu jej 


aczki debiutowała dwóch artystów: p. Hoff- 
otilli. terarzysta Krakowianin. artysta scen z2- 
anicznych oraz p. Martini. basista, wysnce nta- 
łentowany uczeń naiwybitnieiszego maestra Iwo. 
Wskiego prof. Czesława Zaremby. 

P. Sari, јако Malgorzata uimowała nrzede- 
szvstkiem nienarównanym czarem wiośrianewn 
Wdzięku uroczei postaci, Której miłe zjawisko 
steniczne onromieniały zdobycze oraz arkana 
Wielkiej sztuki śniewaczej. 
Delikatny dźwiek koloratury w 
Obromienia! postać te nimbem охуп, zmie 
iiając się konsekwentnie i naturalnie jako tragedya 
ФУ scenie kościelnej. i wybuchając potegą w ohra- 
zie ostatnim. Dzieki tym nrzymihtom postać nie- 
Szczesnej hohaterki tylekroć ogladana # słwszana 
W doskonałem odtworzeniu, przedstawiła sie jako 
ać zupelnie nowa, interesująca lecz i uimują- 
zarazem. ` 

P. Hofi-Cortiliepo znamy cd 19 kilki w Kra- 
awie z występów koncertowvchi przygodnych 


enie agradowej 


jako śpiewaka o dużej kulturze technicznej, muzy- 
cznie niezwykle inteligentnego i posiadającego 
tak rzadki dar przystosowania wszelkich zdoby- 
czy kulturnych i technicznych do niepowszednich 
walorów swojego materyału, А materyał, jakim 
rozporządza p. Hofi-Cortilli, to talent pierwszej 
gildy. bogaty w dźwięk, kolorystykę i ów uimują- 
су, zawsze trafny wyraz, którym każdym razem 
przemawiał do stuchaczów w sposób niezwykle 
szlachetny. Materya!, wychowany w dobrej kul- 
turze technicznej, dźwięczy rozlewnie w audyto- 
ryum, interesując pięknem z każdego tonu. Kan- 
tylena oparta o staranną dykcyę zdradza wielką 
muzykałność į przejęcie sie śpiewaka muzyczny- 
mi elementami partyj. Gra staranna i powściągliwa 
Р. Hoff-Gartilli przedstawił się јако śpiewak ope- 
rowy nader korzystnie w myśł nadziei. jakie 
pokładaliśmy w nim, znając go jako śpiewaka 
koncertowego. 

P. Martini, basista, o głosie bardzo pięknym 
barwy ciemnej zdecydowanej w kolorze przedsta- 
wit się korzystnie w partyi Mefista opracowanej 
i zagranej bardzo starannie. Talent p. Martiniego 
niewątpliwy, znalazł doskonałego maestra w 050- 
bie prof. Zaremby, który umiał znaleźć sposoby do 
racyonalnego wykształcenia go i wydobycia na 
jaw wszystkich jego walorów i przedstawienia ich 
w jak najlepszem świetle, dzięki czemu p. Marti- 
ni pochlubić się może głosem doskonałe ustawi 
nym w starannej kulturze wyrównanym i do pra- 
cy sceniczej odpowiedno przygotowanym. P. Za- 
remba, jako maestro przedstawia nam w krótkim 
czasie jnż drugiego ucznia o głosię doskonale u- 
formowanym, zyskuiąc tem większą estymę. ja- 
ko doskonały nauczyciel śpiewu. 

Osobna wzmianka należy się p. Freschlowi, 
którego wykon partyi Walentego był kreacyą 
doskonale obmyślaną i przeprowadzona niezwy- 
kle pomysłowo pad względem aktorskim. Scene 
skonu oddał artysta z realizmem w sposób 
wstrząsający nerwami widza, o całe niebo wyż- 
szy od dotychczasowych ckliwo sentymetnalnych 
„Śmierci Walentego". Poza grą sceniczną impe- 
nował p. Freschel jako śpiewak deskenałą impo- 
stacyą głosu, który brzmiał równo, dźwięcznie a 
przedewszystkiem nieskazitelnie co do intonacyi, 
porając się zwycięsko z dźwiękiem głosów swych 
partnerów. P. Freschel stanął wykonem tej par- 
tyi wysoko i zyskał uznanie ogółu tudzież gorący 
aplauz. ' 

Operetka ograniczyła sie do zaprodukowania 
nieznanego u nas dzieła анісга Manewrów jesien- 
nych — „Prymasa cyganów“. Muzyka, o charak- 
terze zwięzłym i energicznym oparta a motywa 
węziersko-cygańskie, świadczy o talencie kompo- 
i tego poważnych studvach w zakresie to- 
trumenta!nei. Libretto stabe. lecz 

sposał'ności рр. Mi! 
Kasprowiczowej. Markow 
skemu, Millerowi, rokiemu do zdobycia o- 
klasków za staranność w grze j śpiewie. 

St. Bursa. 


Z teatru ludowego. 


Wystawiona w sobotę z wielkim sukcesem Kro- 
tochwila „Syn z tamtego Świata" w opracowanie 
młodezo dziennikarza i utalentowanego literata р. 
Jana Migo, uczyniła pewnego rodzaju wyłom w do- 
tychczasowym repertuarze teatru ludawego, zadala 
bowiem kłam powszechnie utartej a zgola nieuzasa- 
dnionej opinii, jakoby na powodzenie w teatrze lu- 
dowym liczyć mogła ii tylko sztuka „genre'u“ przed- 
miejskiego. Z wielkiego powodzenia premiery „Syna 
z tamtego Świata" można wysnuć wniosek, iż teatr 


ludowy zdoła! już wszczepić w rzesze swych bywal- | 


ców tyle poczucia artystycznego i tyle kultu sceni- 


cznego, że opanowanie nawet bardzo skomplikowa- | 


nej аксу, śledzenie coraz to zawilszych sytuacyi, a 
co najważniejsza zrozumienie problemu sztuki, nietyl- 


i ko widzom nie sprawia trudności, lecz wywołuje u 


nich szczerą satysfakcyę estetyczną i osiąga pożą- 
dany efekt. Nie dziw zatem, że „Syna z tamtego 
świata“ przyjęła publiczność, zapełniająca do ostat- 
niego niemal miejsca widownię, z otwartemi ramiona- 
mi, nie szczędząc wykonawcom ról oklasków i kwia- 
tów. Po drugim a zwłaszcza trzecim akcie zerwała 
się burza oklasków. P. Migo, długa wywoływany, 
musial się ukazać na scenie, entuzyastycznie okla- 
skiwany. 

W opracowaniu „Syna z tamtego świata" wzo- 
rował się р. Migo na irancuskiej krotochwili a podo- 
bnci osnowie, grywanej swego czasu z wielkiem ро- 
wodzeniem ла scenach paryskich, wprowadzając 
wszelako w zręcznie przetrawestowaną akcyę wiele 
pierwiastku rodzimego i ciepła prawdziwie swojskie- 
go. Ze zręcznością, znamionującą nieprzeciętny talent 
autorski, wplótt p. Migo w akcyę krotochwili po- 
ważny temat społeczny, tak aktualny w dobie obe- 
спе} dla Polaków, a mianowicie prablem obrony na- 

U u nezed cho rachłannością. Do spo- 


tegowania scenicznych walorów krotochwili przy- 
czynia się również bardzo udatna budowa komedyo- 
wa sztuk, tchnącej serdecznym humorem і obiitu- 
јасеј w szereg niesłychanie skomplikowanych sytu-. 
acyj, utrzymujących uwagę widza w bezustannem 
naprężeniu, co nie przeszkadza atoli, aby dowcipne 
dyalogi na scenie i komiczne podłoże akcyi, pobu- 
dzały audytoryum do żywiołowych wyhuchów we. 
sołości. 

Akcya sztuki toczy się w przeważnej części w 
środowisku rodziny przemysłowca Wolskiego, wła- 
ściciela starej firmy fabrycznej, znajdującej się u pro- 
gu ruiny finansowej. Wolski jest za stary, za mała 
energiczny, by utrzymać fabrykę i nie dopuścić da 
przejścia tej placówki pracy narodowej w obce ręce. 
Na domiar złego, nęka Wolskiego wspomnienie о 
synu, który przed 20 laty uciekł z оти rodziciel- 
skiego do Ameryki i przepadł bez wieści. Uczucie 
ojcowskie szepce staremu Wolskiemu, że tylko za- 
giniony syn potrafiłby dźwignąć fabrykę z upadku i 
w staraniach swych o odszukanie Ryszarda, ucieka 
się Wolski о pomoc do Szwarzmachera, agenta od 
różnych interesów. „Kubuś“ Szwarzmacher, zachę- 
сопу obietnicy sutej nagrody, podejmuje się roli de- 
tektywa i stara się drogą ogłoszeń w pismach me- 
rykańskich dowiedzieć o miejscu pobytu młodego 
Wolskiego. Ogłoszenia po pewnym czasie ой 
skutek o tyle, że w kantorze Szwarzmachera zjawia 
się śpiewaczka kabaretowa Flora Martini i oświadcza, 
że jest żoną Ryszarda Wolskiego, który jednakże już 
nie żyje. Na świadectwo swej prawdomówności, 
ra Martini przedkłada dokumenta. Naprowadza to 20. 
nę Szwarzmachera na pomysł, by dokumentywte | 
śpiewaczki odkupić i następnie podstawić їое 
klientów, Leona Szalewskiego, młodzieńca niesttckak 
nie lekkomyślnega, staremu Wolskiemn, jako” аі» 
nionego syna. W ten sposób Szwarzmacherowie 
pragną uzyskać obiecana nagrodę. Podstęp ифайбфе. 
SSzalewski po pewnej walce wewnętrznej godzi Sh 
na propozycyę Szrearzmacherów i ndaje sięzqtg ia» 
bryki Wolskiego, który przyjmuje go za syna, We 
dząc dokumenta. 

Тп zaczyna się odwieczna a jednak zawSże Пб 
wa płosnka. Szalewski, który walczy ieszczę z głQ- 
sem sumienia i chce w ostatniej chwili z biura Ма- 
bryXi uciec, zobaczył urodziwą córkę Wolskiegó, 
Anielę i bez pamięci się w niej zakochał. Ostatecznie 
wzięło górę uczucie miłości. Szałewski nie bacząc 
na następstwa zostaje na „stanowisku“ syna i za: 
biera się energicznie, jakby dla ekspiacyi ża pod- 
stęp. do zreformowania stosunków fabrycznych. 
Dzieki niezmordowanej pracy rzekomego Ryszarda, 
fabryka w ciągu 4 miesięcy doszla do kwitnącega 
stanu i miała zapewniony rozwój. Miłość mlodego 
przybysza do Anieli potęguje się z każdym dniem, 
jednakże jest to miłość tragiczna, ba Szalewski nie 
może się z swem uczuciem zdradzić, aby nie wypaść 
z roli brata. Zadając gwalt swym najświętszym u- 
czuciom. patrzeć musi na konkury niesympatyczne- 
go Gustawa Zbroja-Zbroiowskiego da Anieli. 

Tymczasem nadciągnęły chmury. Do fabryki 
przybywa Flora Martini i przedgiawia się staremu 
Wolskiemu, jako żona jego syna, okazniąc na dowód 
akt ślubny. Jakież było jej zdziwienie, kiedy się do- 
wiedziała, że mąż jej Ryszard żyje, wrócił z Ame- 
rvki i znajduje się pod dachem fabryki. Przywołany 
Ryszard recte Leon Szalewski, nie znając nawet ta- 
kiej „łańiryndy" musi „nolens volens“ wobec dowo- 
dów uznać Florę za swą żonę. Nie dość na tem. W 
biurze fabryki zjawia się Nieznajomy i przedstawia 
sie Ryszardowi jako jego przyjaciel Leon Szałewskł, 
Sytuacya zdaje się być bez wyjścia dla rzekomego 
Ryszarda. W międzyczasie Flora Martini rozpozna” 
ie w Nieznajomym swego właściwego małżonka 1 
zdradza całą tajemnicę staremu Wolskiemn. W tel 
samej chwili, kiedy Szalewski żegna się na zawsze 
z Anielą, postanawiając wyznać calą prawdę, zjawia 
się stary Wolski i oświadcza Szalewskiemu, że już 
wie o wszystkiem, Szalewski rziica się do nóg Wole 
skiemu i błaga o przebaczenie. Następuje wzajemne 
zdemaskowanie się. W Nieznajomym odzyskuje stary 
Wolski swego prawdziwego syna, a w Leonie Sza- 
lewskim męża swej córki, albowiem mlodzi otrzy- 
тиша ojcowskie błogosławieństwo. Niefortunny Gu- 
staw idzie w odstawkę. Szwarzmacherowiewy obawie 
przed odpoiedzialnością zmykają. zarobiszy na sam 
koniec od Zbrojowskiego tysiąc koron. 

Wykonawcy ról wywiązali się z swych zadań ną 
ogół wcale dobrze. Role Kubusia Szwarzmachera od. 
tworzył p. Stefan Turski, którego pomysłowość w 
kreowaniu coraz to nowych typów jest istotnie nie- 
spożyta. Dzielnie sekundowała mu p. Gajewska w roli 
. Rolę Anieli odegrała p. Urbanowiczówna z 
nieporównanym wdziękiem. P. Szkudelski jako Leon 
Szalewski opracował swą rolę bardzo sumiennie a 
р. Bienin wnosił na scenę w groteskowej roli Gustawa 
wiele komizmu i wzbudzał powszechną wesołość. Z 
innych wykonawców zasługują na pochlebną wzmian- 
kę: p. Milska, jako fertyczna Śpiewaczka, p. Rozwa= 
dowska w roli ciotki Agaty, Morzewski jako stary 
Wolski, Hoffmann, Blesiadecki i inni. 

Krotochwila utrzyma się niezawodnie 
czas z powodzeniem na repertiarze. 


dłuższy 
E. Wa, 


$ 


Z o 


Koniec Svihy. 
(Tel. Gaz. Poniedz.) 


р Praga, 20 lipca. 

„Prawo ludu“ donosi, że akta procesu Svihy 
zostały już odesłane do Wiednia. Postępowanie 
dyscyplinarne przeciwko Sviże ma być niedługo 
zakończone. Jest rzeczą wykluczoną, aby Sviha 
został spensyonowany alho zatrzymany w służ- 
bie. Funkcyi sędziowskich Sviha dalej pelnićhy 
nie mógl, bo przeciw temu wystąpiliby wszyscy 
sędziowie. Sviha prosił namiestnictwo o udzie- 
lenie mu koncesyt na agenturę handlu realnościa- 
mi, jednak namiestnictwo koncesyi tej mu odmó- 
wiło. Wogóle urzędnicza karyera Svihy skończy 
się niebawem. 


Straszliwy orkan w Ameryce. 


Londyn, 20 lipca. 
W stanie Kentucky wyrządził straszilwy orkan 


„GAZETA PONIEDZIALKOWA" 


szalone szkody. Z miejscowości Henderson donoszą, 
1 że cała okolica jest zupełnie zniszczoną. Zginęła ta- 
kże dużo ludzi. Dotychczas znaleziona 5 trupów, je- 
dnakże pod gruzami znajdują się jeszcze zwłoki. 
Szkody wynoszą kilka milionów dolarów. 


Telesramy. 


Ischł. Cesarz przylął wczora| na 
posłuchanin arc. Fryderyka. 

Pola. Komendant marynarki, admirał Haus wy- 
stosował do wdowy po admirale Ripperze telegram 
kondolencyny, w którym podniósł znaczenie Rippera 
w bardzo gorących słowach i przedstawił zmarlego 
jako wzór marynarza, 

Wrocław, Po dł i ciężkich rokowaniach 
między rządem niemieckim a kuryą rzymską, Waty- 
kan zatwierdził wybór ks. Bertrama na biskupa wro- 
cławskiego. 

Tym razem mu się poszczęściło. 

Hamburg. Balon Zeppelina L. ПІ. unosił się nad 


1-godzinnem 


FINTA W KRAKOWIE 
KAPITAŁ AKCYJNY KORON 25-000.0G0— 


SLADKI NA KSIĄŻECZKI | RACHUNKI. 
oprosentowaje nių jak najkorzystniej. 


WADYA I.KAUCYE RÓŻNEGO RODZAJU. 


ER” 


założyły Bamk czeskie kasy oszczędności Czech, Moraw I Sląska, јако swoje centram organiczne 


USTREDNI BANKA €> CENTRALNY BANK 10А A—B. 1. az 


eeskich porilołen czaakiehkas oszczędności 
£kspozytura w Podgórza przy ulicy Lwowskiej L. 1. 
ESKONT WEKSLL 
W 1903 roku 


morzem zachodniem przez 22 godzin i tym razem 
szczęśliwie wylądował. 

Pani Pankhurst znów wolna. 

Londyn. Pani Pankhurst zostala znów prowizo. 

rycznie wypuszczoną na wolność, gdyż nie chcial 

w więzieniu przyjmować pokarmów. ү 

Cholera na Podolu. 

Petersburg. Na Podolu zachorowała dalszych 1] 

osób na cholerę. Razem było 30 zasłabnięć i 14 wy, 

padków śmierci, 


Рой kołami pociągu. Wczoraj okolo poludnia 
wydarzył się па stacyi Podgórze-Płaszów nieszczę, 
śliwy wypadek. Mianowicie kolejarz Jakó . 
| czyk, chcąc dostać się jaknajprędzej 

wskoczył na stopnie wagonu, kiedy pociag byl іш 
w ruchu і upadł tak fatalnie, że koła wagonu odcięk 
mu całą stopę. Po udzieleniu pierwszej pomocy, prze. 
wieziono Józefczyka do Krakowa na stacyę ratunkt 
wą, gdzie lekarz Pogotowia założył mu opatrunek: 
| polecił przewieźć na oddział chirurgiczny szpital 


CA. KORON 80-000.000*—. WYNOSZĄ WKŁAD 


PRZEPROWADZANIE TRANSAKCYI 
w ramach statutu. 


FINANSOWANIE ROBÓT PUBLICZNYCH, 
miliarda Korom 


Tak należałoby się rodzić! 


| Imstytucya te rozporządzają dziś kapitałem blisko iednego 


[ШЇ 


Piicie 


tylko Giessh 


Berson-Werke, Wien Vi. 


NIEDERLANOŹNIE TOW. ШШШ ЇЇ ЇЇШЇ 


Dyrekcya w Wiedniu, I. гарар 1. (w własn. palacug 
Główne agancye: Tarnów, Podgórze i Przemyśl. 
Kapital ubezpieczony około 422,300.000 K. 
Rezerwa premiawa około 116,000.000 К, 
ROZWÓJ TOWARZYSTWA W OJĄDI OSTATKICH 10-510 LAT: 
К.  2,241.744-88 1898: К, 166,615.639-40 
8, 1908: К. 341,223,100:85 
1510: К. 372,400.010:66 
1912: К. 402,194.964:60 


1881: 


Zdolni agenci, którzy mają stosunki tylka w lepszych sterach, ze- 
staną przyjęci za wysoką prowizyą i stałą persyą. 


Sub-Dyrekcya M. Grifel, Kraków, ulica Grodzka |, 20, 


TUWARZYSTWU BUDUWLANE 
Spółka x ogr. odpow. 


SOSKOWSKI i ZACHARIEWICI 


Pierwsze krajowe przedciębiorstwa robót żelazna - bolenowych 
Kraków, ulica Barztowa сода 23, Mi. telefonu 2306, 
(шїп: Lwów, Ша Ma Błonie limba 3, Teei Mr. 470 


Wykonuje wszelkie konstrukcye ogniotrwałe żelaz- 


no-betonowe. нат каску i przedmiary na żą- 
nie bezpłatnie. 


Zamknięcie rachunkó 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


Rozchód. 


I | Szkody i koszta likwidacyi wypłacona , + 
mniej zwrot od Taw. kontrasekuracyjnych 


її | Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu prowizyi 
kontrasekuracyjnej |. 2 22 + 
II | Odpiay i inne wydatki . . . ._ . - 
IV | Rezerwa na szkody nieuregulowane mniej udzia 
Towarzystw kontrasckuracyjnych . + 
Y | Stan funduszów z końcem roku 1913 mniej kontr- 


asekuracya . 34, 4 . . . . 
VI | Pozostałość M xy” уу Жарар 


TOMASYNE i SUPERFOSFI 


„Те najlepszej jakości poleca „ZTS. | 


ХЫ JEDYNA WKRAJU Ж? | 


fabiyxa produktów cham. 


»LIBAN« 


| 
Том, akc. w Podgórzu koła Krakowa | 


rr _ Obliczenie następuje na podstawie 
Baczność: analiz krajowych stacyi doświad- 
1 czalnych chomiezno-rólniczych. 


(paprzeci 
Шз. "FILIE, 
ków-Kaźmi: 


K |h K [h EEN K pi 
10,226,158 88] | I | Fundusze przeniesione 2 T- 1912 „ , 19,161, 87 | 
| 672,245 |85} 6,553,953 |04| mniej kontrasekurscya. . ‚ . | 3,781,242 |80] 17,379,840 (8 
раа аа БН || II | Fundusz ра szkody nieuregulowane przeniesia- | ————| | 
2,474,762 |14) ny z r. 1912 . За , . . 1,703,602 

2,098,301 |44] 1,470,508 |02} mniej kontrasekuracya а 675,094 |77| 1,028,507 e 
"атт | zebrana premi WS AG Усы GU | 

791,075 1,807,226 33 mniej kontrasekuracya > . . .|_4663.629 82} 95018988] 

18,436,644 | ту | Przychód z lokacyi kapitałów . = =p) 605,033 |80] 

1,864,778 16,570,866 4! V | Inne przychody „ 2 «+ 3 - 698,344 19 

226,433 Ej a | 

29.213.750 136) | 29,213,750 [46] 
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„GAZETA PONIEDZIALKOWA” rój 
Rachnneż bilansu z działu ogniowega z dniem 51. grudnia 1913 r. 


<zynny. Stan bierny. 


І | Stan kas z dniem 31 grudnia 1913 ,„ 340,697 Fundusz rezerwowy .  . « a r] 8,439,656 |06) 
її | Rozporządzulne należytości w instytucyach кте: || IL | Fundusz na zwroty mod m) 231,036 |21 
dytowych i kasach oszczędności R 1,094,718 |52) III | Fundusz wyrównawczy i specyalny AEC 5 4,168,401 |40) 
III | Realności . 2,600,000 IV | Rezerwa premii . +... -|| зы) |86) 
IV | Papiery wart. według kursu 2 a. 31 grudnia 1913 11,240,084 mniej kontrosekuracya 3 1 l | W776 |29] 3,731,772 |57 
ү | Pożyczka Państwu . . SWIA 499,536 V | Rezerwa na szkody nieuregulowane . . ‚| 2 rej 
h NI | Weksle z portfelu . . so « . o f 218,640 (05 mniej kontrasekuracya RAY "7010075 1,307,226 |36] 
[m 


VII | Pożyczki hipoteczne . ! 110,414 (80 үт | Fundusz emerytalny 1 
VIII | Salda czynne rachunków z Towarzy stwami kontr- i VIII | Salda bierne rachznków 2 Tow. kontrasekuracyjn. M 
asekuracyjnemi 1X | Różni wierzycilo +» « * + + + a 4i 
IX | Zaległości w ageneyach i filiach (salda czynne) Kaucye agentów . + 4 2 >: 9 
X | Różni dłużnicy ың SEKS R O TYAN X | Fundusze różne . « «a « o a . 194 
X! | Efekta kaucyi agentów . |. ХІ | Pozostałość « 2 e « «a « > 336,433 |66 


XII | Różnica kursu papierów wartościowych 


4,840,338 |4 


wód. Rachnnek zysków i strat z działa 9 


od 1. stycznia 1913 do 31. grudnia 1913 r. 


Pozychó 


Szkody i koszta likwidacyi wypłacone 7 . I | Fundusze przeniesione z r. 1912 . . . . 3,061,876 
mniej zwrot od Tow. kontrasokurac. 820,298 II | Zebrane premia . ANT СЯ БАЕ 9,124,646 
HI | Ogólne wydatki zarządu ро роза prowizyi mniej kontrasekurncya . | _1,083,185 1,041,401 83 
kontrasekuracyjnej . . . . 148,931 III | Fundusz na szkody nieuregulowane ` przenies, | ч 
її | Odpisy i inne wydatki . . dE z r. 1912. En BYE 18,387 80 
IV | Fundusz na szkody nieuregulowane ras M) IV | Przychód z lokacyi kapitałów 3 boś . 120,609 95 
Stan funduszów z końcem r. 1013 ZANO е V | Inne przychody + ӨЛЕ SMEG A 84,043 |57 


у 
VI | Pozostałość УЖ улаар 


4,346,379 (9) 


ek bilansu wego z dniem 31. grudnia 1913 r. 


czynny. Касап Stan bierny. 


Rozporządzałne należytości w instytucyach kre- 
dytowych i kasach oszczędności ё | 
II | Papiery wart, według kursu z d. 21 grudnia 1914 


I | Fundusz rezerwowy a ПЗЕ 
362,366 II | Fundusz wyrównawczy i spacyalny Ge 4 С 
9,281,885 |93|| II] | Fundnsz na szkody nieuregulowane 


NI | Weksle w portfelu . .  . . «1 i | 404,859 |95|| IV | Salda hierne rachunków z Towarzystwami kontr- 

TY | Różni dłużnicy Е. У ЖЕ; -|| 155,796 172) asekuracyjnemi . . « . + . 

ү | Pożyczka z funduszu rezerwowego "a: 137,628 |05| V | Fundusz zapasowy . . . 5 ‚ . . 

VI | Różnica kursu papierów wartościowych 288,657 |80 VI | rozostałość -. . -. « 1 + «e | 
3,531,144 


Szkody i koszta likwidacyi wypłacone о | Fundusze przeniesione z r, 1910. . П 
mniej zwrot od Tow, kontrasekurac . 2416 (08) ТЇ | Fundusz na szkody nieuregulowane, przeniesio- W 
11 | Ogólne wydatki zarządu |. Nye 18,122 |41 ny z r. 1912 А W ZSIKOW ko 2,690 |— 
III | Rezcrwn па szkody nieuregulowane . . , mniej kontrasekuraeya , . 1 ! 2137 |- 533 
Р mniej udział Tow. kontrasekurac. . -. 683 |28] ШІ | Zebrana premia  . TELS 36,318 189 П 
) ТҮ | Stan funduszów z końcem r. 1818 . . . | mniej kontrasekuracya ; ; 24,93 [13 12,055 42. 
mniej кошке а 3 6,724 |23|| IV | Dochód z lokacyi kapitałów - . . . . Fi 18 |2 
VW | Pozostałość |. У 197 e] 808 |28] V | Innedochody . POJ АКА OE: 18,225 [7 
28,705 |08 28,705 |0: 
czynny. ubezpieczeń о! 


d kradzieży z dniem 31 grudnia 1913 r. Sian bierny. 
7 


EZE] b 1 | Rezerwy zysków, kapitałów; 


Stan kasy z dniem 21 grudnia 1913 r. 


ЇЇ | Rozporządzalne należytóści w instytucyacii кте: | 1) Fundusz rezerwowy . . s s . l — 
dyiawych . w AW ЗЕЛ Ё urzeka 2) Fundusz zakładowy . 1 1 f i l 
TII | Różni dłożniy. . . . . « - - 99.83906 II | Rezerwa premii . a” АЕК, Шш 
TY | Koszta orgnnizacyj . . . 1 + - 1 asis mniej kontrasckuracya  , . | 
mniej umorzenie . wód E 2210 маи HI | Rezerwa па szkody nieuregulowane . . . | 
V | Salda czynne z Tow. kontrasekurac. . + . 7551 mniej kontrasekuracya. . + z 4 
| ТУ | Różni wierzyciele . . . . : 28) 
| | Y | Pozostałość . - 1 . | ; El 
| 109.178 |37] | ГЕП ЫБ ЖОЕТ! 37 
Kraków, dnia 31. grudnia 1913. ROMISYA RACHUNKOWA: 
DYREKOCYA: M. Carapich. St, Dydyński. Paszkowski. M. Dydyński. A. Wodzicki, К. Dzieduszycki 
Naczelnik centralnego biura rachunkowego: Wiktor Gabienz, M. Urbański. Dr. Juitusz Leo. К. Bzowski. ` 
Rozchód, Rachunek zysków i strat z działa życiowego za czas ad 1. stycznia do 31. grmdnia 1913 r. Przychód. 


K 


1 | Wypłaty płatnych ubezpieczeń i rent . . . [3634.259 | | I | Przeniesienie funduszów 2 roku poprzedniego 
mniej udział Tow. kontrasekurac. ` 111.266 [5 3,522.903 |20| mniej udział Tw. kontrasekurac. Б 41,246.87B |18 
Wypłaty na wykupione police . . .  . 1515788 0. | R Лан 1 h 702.970 |-| 40,543.908 |18 
1 | mniej udział Tow. kontrasokuitac. “шы BEBO ст OSS wpne ERGO ч sód | TS f ш, 
ur | Dywidenda ubezpieczonym wypłacona z 31%675 |50] mniej udział Tow, Е 1 559.431 |51 547.630 |74 
Iy | Ogólne wydatki zarządu . . . -| 996,722 |85 1 | Zebrane premia KAŻE 11,860 |77 ‚| 
Оста зенан р СС | ш жесш mniej udział Tow. kontrasekura. +  .| 5137825 80) 5092.885 67 
VI | Rezerwa na bieżące wypłaty szkód ` . -j 627.308 Д: Zebrane premie od ubezpieczeń rent '104 850 1+ 206.749 JAC 
mniej udział Tow. kontrasekurn, + „ 107.804 519.502 20 TV Przychód z lokacyi kapitałów z Т OE Ę 2,198,608 [02 
II | Stam funduszów z końcem roku zachunkowego | 42,165.840 41,514.517 |191 У | Tone przychody? ТЫГУ r А А er IE [й 
gaa udział Tow. kontrasekurac. 641.322 713.052 |11 105.856 |36 
viii | Zysk OE ac = „ada e a EEEE 
ЧУ |7) 48,385.239 |77) 


czynny. Rachunek bil. 


Stan bierny. 


1 | Zapas kasowy . 7 738.464 Rezerwa zysków. kapitałów . . « . |. 
II | Rozporządzalne należytości w instytucyach "kre Fundusz na różnicą kursu , . . . , 


dytow. i kasach oszczędnościowych . „ 594.225 |24 Rezerwa i przeniesienie premii . . . 36,088.958 [6% 


UI | Realności а 597.000 |—|| IV | Rezerwa na nieuregulowane szkody . 519.502 |2 
1Y | Papiery wart. według kursu z dnia 31 grud. 1913 4785.005 | У | Fundusz nie podniesionej dywidendy 241.861 |88 
ү | Pożyczka państwowa . . - . .. 501.251 |10) VI | Salda bierne rachunków z Towarżystna konir- 
VI | Pożyczki hipotoczne J б э a 13,260.904 asekuracyjnemi . . А аа 26.110 48) 
үЈІ | Pożyczki na własne police . . . |. œ ń,966.273 | VII | Różni wierzyciela Е 3 Arte 263.456 |31 
Үлт | Pożyczki stowarzyszeniom . ENIE 17,429.579 УШ Różne kaucye . . a » « e s : 16.667 |ó 
IX | Salda czynne rachunków z towarzystwami A || Ix ушык #МГҮНШШУЛР С 2 2 .. © . 1,079.774 |11 
kontrasekuracyjnemi _. Gda ak к ен E Jm A ЖЛ у %. 718.652 (1! 
X | Zaległości w agenturach i асн go) 0 «2 | 
XI | Różni дшийеу. . otw CA OO | | 
XII | Etakta kancyjne . . + 2 . ‚_. | 
| реш шышт 
р == | 111937090 | 
Kraków, dnia 31. grudnia 1913 r. KOMISYA RACHUTNKOWA: 
DYREKOYA: M. Garapich. St. Dydyński. Paszkowski. Za biuro rachunkowe: Dr. K. Lipowski. К. C'eiski, Dr. Е. Maiss. 
Waczelnik działu ubezpieczeń na życie: Е. Szancer rządowo autoryzow. technik esekur. Stalzman. Dr. Е. Adam. Dr. E. Kamleński.  Łążyński. 
Podział zysku. 
| Dzłał сашон Dział gradowy | Dział са kradz., Dział życiowy 


Dywidendy С Ў f 364.222 | 67 
Pokrycie straty na kursie papierów wartościow 
Umorzenie pożyczki z funduszu rezerwowego . 


Przydzielenie do funduszu rezerwowego _ 


39.744 | 36 
10.740 | 26 


e] 


44 


|-- 


Popierajmy przemysł 
krajowy! 
NAJLEPSZE 


ZAPAŁKI 
SZWEDZKIE 


wszędzie do nabycia 


Ządajeie w handlach 
trafikach tylko zapałek 
wyrobu galicyjskiego. 


ЕШШ ӘӘ EE 
EBBEGEESEZASSZZERBZEEA 


KAPITAŁ AKCYJNY KOR. 40.000,000 Mi 
@ STAN WKŁADEK KORON 70.000,000 pz 


CZESKI BA NK 
PRZEMYSŁOWY 


Ц FILIA W KRAKOWIE § 
р RYNEK 5 SIENNA 2 
! TELEFON NUMER 3339 


WSZELKIE TRANS- 
AKCYEBANKOWE 


KANTOR 
WYMIANY 


KUPNO I SPRZEDAZ PAPIERÓW, WALUT 
I MONET. WKŁADKI ZA бшм. B 
OPROCENTOWANIEM. 


EEFEOEFSEDAZAZEE 
BBEZEBZZBEE БЕРЕМ 


„GAZETA PONIEDZIAŁKOWA* 


Przeszło 
2 miliony ШЇ rocznie głównych wroranych 


даја: 
1 los turecki 
1 los włoski czerwonego krzyża 
1 los zerbauki tyżoniowy 
Wszystkie 4 losy razem ao nabycia za gotówkę 
według kursu dziennego hib też 
tylko w 43 ratach miesięcznych po K. 9°— 


z natychmiastowem wyłacznem prawem do w- 
увгапеј zaraz po zapłaceniu 1 raty przek. poczt. 
lub za zaliczka 


Każdego roku у los 
13 clągnień być wylosow: 
Celem przysłania dalszych rat załączam czeki 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dom bankewy, Beruo mor. Wielki plac 23/25. 


(we własnym domu). 


any 


Uczciwych, stałych odzprzedawców anga- 
uje się w każdej miejscowości, 
Wysoka prowiryn, NISKIE CENY 


Ogłoszenie konkursu. 


isba handiowa | przemyslowa w Krakowie ror- 
з niniejszem z „Cesarskiej Dotacyi Jubileuszowej 1908" 
из na 


sześć stypondyów 
na rele teoretycznego lub praktycznego wyiszego wykształcenia 
skały w iiaa о чүч сайы мг УЙГ, 
Stypendya te s отсо рад dla kandydatów, zamieszka- 
КУ Ар рык К ЖА 
ес jen w tym okręgu kupców, prai 
rękodzielników i udtielone zostaną na jeden rok. 
Słypendya będą wynasić wedle kwalifikacyi kandydstów 
i eela nauki dwieście do sześcivset koroa. 
podaniach należy dokładnie caznaczyć «zl i spuaób za- 
mierzonej Ej nauki lub pesey. 


kazać mę moszą bardzo dobrymi wyni- 
kami « nauki wzgłedmie dowodami nabycia majlepizych kwalit 


maieżytych poszepów w nau- 
aktyce, pow кишка, 
jów rekodieimczych pierwszenstwa mieć będą kən- 
dydaci х pomocniczych przemysłów bedowlanych n- p. instala- 
tarzy war jw, elektrycznnści, gazu i t d. 

Podania, zaopatrione w szyb Инд shishi, do: 
kumant wykazujący przyualeśmość, świadoctwa ukończonej 
daie poświadczenia dotychczasowej prak, е токай warsić 


unkniętych tach ie P 
у Берра ва рер T3. ulegała 1510 
Lekcy] śpiewu GRE udziela 


STANISŁAW BURSA 


artysta-śplewak, klerownik колсеѕуопеме! szkoły śplewu 
ul. Kremerowska 6. Ii. p. Tel. nr. 257. 
Przyjmuje codziennie ed godz. 5-tej popołudniu. 


Klasę gry fortepianowej prowadzi 
P. KAROLINA WIMMEROWA, uczennica Mikulego. 


== Z 


PRZYJĘCIA 
z okazyi zjazdów, jubileuszy, zebrań towa- 
rzyskich, rautów etc. 
od najskromniejszych do nejwykwintniejszych, urzą- 
dza we własnych okazałych, doskonale wentylow, 
salach (malowidła ścienne W. TETMAJERA] na I piętrze 
(osobne wejście) 


ANTONI HAWEŁKA | 


© ik. dostawca Dworów 


Kraków, Pałac Spiski 


Dom własny. 
" E N 


L. 70545/914. 
Ba. 


Ogłoszenie licytacyi. 
Celem oddania w przedsiębiorstwa wykonanią 
robót: 
1) murarskich i burzenia, 
2) betonowych i żelazno-betonowych, 
3) ciesielskich, 
wykonać się mających przy budowie Muzeum Маго, 
dowego na Wawelu, rozpisuje się niniciszem roz 
prawę olertową na dniu 23 lipca 1914 r. godzina 12 
w południe. Wadyum na powyżej oferowane roboty 
wynosi 2 i pół proc. od sumy oferowanej i ma być 
złożone przed terminem licytacyjnym w głównej 
Kasie miejskiej, a poświadczenie złożenia tegoż бод 
czone та być do oferty. 
Plany, warunki, arkusze ofertowe będą wyłożonę 
w biurze kierownictwa przebudowy na Wawel 
gdzie się udziela również wszelkich wyjaśnień. 
Oferty złożone pa terminie licytacyjnym nie 20- 
staną uwzględnione, 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
dnia 1 lipca 1914. 


Leo. 


Wiedeński Bank wi 


Kapitał akcyjny 130 milionów Koron 


Fundusze rezerwowe 41 milionów K. 


Filia w Krakowie (Rynek gł. 44 Linia А-В) 
Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 


Książeczki wkłacikowe. 


Załatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Мурѓаса większe kwoty bez короор wypowiedzenia. 


Najwyższy czas przysyłać 


FH naprawy 


my KOSIARKI I ŹNIWIARKI 


јак również zamawiać części do nich. 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE. 


Kapitał znkcyjny Danku zatożonege 
| w roku 1867 Koron 20,000.090. Fan- 
ЇЙ duss rexrorwowy Koron 11,000.099. 


ШИШЕ ШЇЇ TM ШЇ ШИШИ W KRAKOWIE 


w kasach. (Safa- Eupaja AE керу dA Przył 
ja wi ladid pieni ania 
KZ тузшу Eh od dnia шш | 


ане 


Ын. пъти" papi 
dapozyt do 


ściowa w 


Odpowiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosuer. 


Drukarnia „Katolickiej Spółki Wydawniczej" pod zarząd. St. Starostki w Krakowie. 


